
( Nid 2 74 )

R O Z  M A I T O  S C I ,

Wć. Czwartek 'N p0M 37*  3°* Listopada igso.

^ Podróży Józefa Sękowskiego do kra- 
ió w  Wschodiiich.

(  Z  Pamiętnika Warrzawskiego. )

U i e d n e g o  z u c z o n y c h  W a r s z a w s k i c h  nf -  
* * s w s t y  Re da kt or  Pami ęt ni ka  W a r s z a w s k i e g o  
*isty P.  S ę k o w s k i e g o  |swieżo pisane z 
K o n s t a n t y n o p o l a  i z S m y r n y ,  * z «*
^i er ai ąoe  n ie kt ó re  i n t e r e j o w n e  s aaaówki  dla 
Miłośników w s chod ni ch k r a i n ,  po st anowi ł  po-  
d*ó p ub l i c z n o ś c i  i akowąś w iadomość  o tym
Podróżniku p eł ny m n a d z i e i ,  dla z a ch ę c e n i a   ̂ ^________
oraz w i e l b i o i e l ó w  i z n a w c ó w  l i teratury wsobo- ś c i i ą u ,  nbi iżaiąc w i e l u  p o t rz e bo m  "i w y go d o m  
^n'ey,  m i a n o w i c i e  w K r ó l e s t w i e P o l s k i e m ,  aby ż y ci a  , s i lni e t a m ow a ły b y  s w o b o d ę  c y w i l i z a o y i ,  
O s i ł k i e m  p i e n i ę ż n y m  postawi li  g o  w możno-  i o św i ec e ni a  w y ż s z e g o .
®ci kontv uowenia s w e y  p o d r ó ż y  i z bi erania
HcL' . J . , • i > * 1 . ■ - ' -M--     l-

b y ł y  r ó w n i e  o ś w i e o o n e ,  tak i  m i ę d z y  Chrzt-ś- 
c i iańskiemj  narodami  w i e l k a  w tym w z g l ę d z i e  
z a c ho d zi  różnica.  T e  z a w s z e  przodkuię c h w a ­
łą i o ś w i e c e n i e m ,  k tór yc h z w i ą z k i  i z n a j o m o ­
śc i  z  i n ne mi  ludami są r o z l e g l j m i e .

D u c h  Chrześci j ańst wa w  koi arzeni u rodu 
Iudz hi bgo z a w s z e  po st ęp uj ąc y , ooraz w i ę c e y  
l u d ó w  do s i e b ie  z b l i ż a ,  i ł ąc zy  i uż  m no g i c h  
m i e s z ka ńc ó w i n n y c h  c zęści  świata.  W s z e l a -  
k o ż  , j a k k o l w i e k  wielkim iest lud C h r ze ś c i ja ń ­
ski  na c ał ey  kuli  z i em sk i e/  r o z s y p a n y ,  n i e  
s t a no wi  p r z e c i e  c a ł e g o  r o d u.  Zn«iomośei  i  
z w i ą z k i ,  o g ra n i c z o n e  d o samych t y l ko  C h rz e -

“  V '  -----   j  ^
Olz? oi i e r f » ł ó w ,  bądź do d t i e i ó w  o w y c h  

*'r»in , bądź  d o  s p r a w  -t z w i ą z e k  l a k o w y  z  Na-  
ł(>dem P ol s ki m m eiącycb.

W  miesiącu K w i et n i u  rokn z e s z ł e g o ,  cyr-  
" uł o w a l o  w W i l n i e  pismo w manuskrypcie 
^ g l ę d e r a  p o d r ó ż y  P ,  S ę k o w s k i  a g o -  na- 
Slę p ai ąc ey  treści  : [

•lak p o i e d y n o z y c h  ,pIudzi  tak i n ar od ów 
* * ! eżność wzeieutua i z b l i ż a n i e  się do siebie,
skutkiem są p r zy ro dz oD ey  p o t rz e b y  zachowa- 

*y«ia i c z yn i en i a  g o  przyi emni eyszem.  Ale 
z a le ż no ś ć  wy ni kai ąc a * w al ney  p o t rz e b y  

j ° w i e k t  f i z y c z n e g o  , n i e r ó w n i e  w a ż n i e j s z ą  
dl» n i e g o  iaho i stoty  ob dar zon e/  rozn- 

t 7 ’ k t ór e go  d zi el uośe  n i e  obiawia się , i*h 
7̂ He wł asnem i n i e p r z e r w a n e m  doskonale- 

j le®- O d os o bn i e ni  l od z ie  i narody mogą żyć,  
I P ° d ł u g  grobi iańshi eh u c z u ć  ż y ć  w y g o d n i e ,  
*cz w ty,n nj e mogą doskonal ić  rozu*

ttj a tem sa mem,  nie coaią i e g o  ożywani a.  
Chrze śc i j ańst wo iest tym n a d p r zy ro dz o­

ny® m a g n e s e m ,  który  ludzi  i n ar o dy  do aho- 
f , r ?enia c i ąg n ie  i  zbl iża.  P r z e z  ten dar  nie- 

8 d a w n o  cała E u r o p a  została tem , c zem w 
ł t ’ ro i y  tności  była sz cz upł a  G r e c y i a , to iest  
Pomi eszkani em i e d n e y  i»koby familii  p r z y  ro*- 
? * i e l oo ś ci  r z ąd ów  , maiąc ey  w sp ól ne  i nteresa 

• ę z ł e m  n i e r o z e r w a n e y  w z s i em n oś c i  z ł ac z o-  
A l e  żak w G r ee yi  nie- wszystki e l u dc

V/ *

i w i e ce ma  w y ż s z e g o .
2  p o m i ę d z y  n a r o d ó w  nie cbr zcśc i i ańshi ch 

n»yWsjipieyszemi są co do l udności  i  p o s a d y ,  
mi eszkańcy kraiów-,  które n az y wa my  wr cho-  
d ni e mi ,  g d z i e  b ył a k ol ebka p ie r w s z e y  oywi l i -  
z a c y i ,  i g d z i e  n a y w al ni ey s ze  w z ni os ł y  się p o ­
mniki  do cał ego r o d u należące.  Instynkt nie-  
iakiś , r z e c  m o ż n a ,  p c hn ął  g w o ł t o w n i e  »  X I ,  
X I I .  i XIII ,  w i e k u ,  tłumy n i e z l i c z o n e  l u d ó w  
E u r o p e y s k i c h  do z a w z i ę te y  walki  z e  w sc h o­
dem. Zami ar  n i e o t r z f m a n y , w sz e l a k o  w i e l ­
k ie /  ofiary środków n a d z w y c z a j n y c h  i nisz­
c z ą c y c h ,  nie  zost aw ił  b e z  w y n a g r o d z e n i a  8 
i n n e g o  w z g l ę d u ,  a w z g l ę d u  w a ż n i e y s z e g o  nie­
r ó w n i e  , b o n al e ż ą c e g o  do Umysł owe/ kultury,  
W o y n y  K r z y ż a c k i e ,  i a k oż k ol w i e k n i e s p r a w i e d ­
l i w e  i z g u b n e ,  d i w s z y  po zn an ie  wschodu i 
z a w ią z a w s z y  z nim s t o s u n k i , p ł od ne i  p o ż y ­
w n e  w yd ał y  o w o c e  w oświ eceni u i p o l i t y c e  
E u r o p y .

Korzyści ami  ut r zy wyw su ia  tych s t o s u n k ó w  
drogą po ko iu  , n ęc o ne  indy W ł o s k i e ,  ć w i c z ą ­
c e się w l i terat nrze o r y i e n l J n e y ,  nie oręża i 
dostatków p o t ę g ą , nie z i e d u o c z e n i e m  i o b -  
szernością granic  ; nie bezza le żnoścr ą i csccą;  
ale i e d y n i e  wyższością wi adomości  i o ś w i e c e ­
n i a ,  p r z i d k o w a ł y  innym w c hwal e i z n a c ze -  
min. Czasy naypi ękń iey 3ze  H i s z p a n ó w ,  m iał y  
o nich stan hwjtniąoy tych nack.

W z o r o w e  i skutec zne nsiłotYsnia K o l -  
b e r t a ,  p o d  L u d w i k i e m  X I V -  w e  Eranćyi ,
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og ar ni aj ąc  to w s z y st k o c o '  s ta nowi  z u p e ł n o ś ć  
g r u n t o w n e g o  o ś w i e c e n i a ,  a zatem i rzetelną 
c h w a l e  k r a i o w ą ,  t y l e  w p o d n i e s i e n i a  gustu i 
o ż y w i a n i u  oc h ot y  do l i terat ury  o r y i e a t a l a e y  
s pr aw ił y  skutku , i ż  się o b i a w i ł  on a wszysi-  
k icn poler*  w n i e y s z y c h n a r o d ó w  E u r o p y .  N i e -  
b a w n i e  p r z e d m i o t  ten u z n an y  w s z ę d y  go d ny ni  
s t a t e c z n e j  opi eki  i h o y n e g o  wsp ie ra ni a  ifcJ- 
ny ch , a ć w i c z e n i a  się w  nim drugi ch.

P r z o d k o w i e  nasi nie  byl i  w tem oboi ęt -  
ni : c z e g o  d o w o d e m  są l i c z n e  f un du sz e w 16. 
i i ’], wiehn p o c z y n i o n e ,  dla r oż ny ch z g r o m a ­
dzeń d u o h o w n y c h  (które w te d y  w y ł ą c z n i e  nc- 
uki u t r z y m y w a ł y )  na c e l  ć w i c z e u i a  się w j ę ­
zy k a c h  i l i ter at urze  .oryentalney.  W  s z c z e g ó l ­
n o ś c i ,  op róo z z akonu 00 . T r y n i t a r z ó w ,  ten 
p r zed ai i ot  n ie r e z ł ą o z n y m  od s w e g o  p ow oł an ia  
maiąoych , cała p r o w i n c y i a  ruska 00 . Do r a i n -  
k . n ó w ,  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  r  wet  n o w i g ą  
s t ol ic y  Ap o st o ls h ie y  , w y ł ą c z n i e  i cał ttewioie 
p r z e z n a c z o n ą  zostało na oingłe ć w i c z e n i e  się 
i d osk on al eni e  w i ę z y & a c h ,  A r a b s k i m ,  P e r ­
s k i m ,  T u r e c k i m ,  T a t ar s k i m ,  i A r me ń s k i m ;  a 
h o y n e  upo saże ni a  na to p o ś w i ę c o n e ,  p r z e k o ­
n y w a ł a  , ż e  g r u n t o w n i e  znano w . ż n o ś ć  i 
u ż y t e c z n o ś ć  tych nauk.  W s z y s t k i e  atoli  te 
z a m i a r y ,  idąo kol ei ą,  wspól ną z w iel ą  i nnemi  
p r z o d k ó w  n asz yc h c h w a l e b n e m i  u s ta n ow i en ia ­
mi , l e d w o  ślady mato z n ac z ąc y ch  z o s t aw i ły  
działań.  W y i ą w s z y  d ro bn e r o bo t y  W  i c z o r- 
k o w s k i e g o  J e z u i t y ,  i s d e n  ty l ko z  t e g o ż  
z g ro ma d z e n i a  c h w a l e b n i e  o d z n a c z y ł  się w z a­
r o d z i e  ory ent al nyc h n a u k ,  T a d e u s z  R r n s i ń -  
s k i .  D o  tych d w ó c h  p r z y d a w s z y  Mar ci na 
P a s z k o w s k i e g o ,  mamy zamkni ęty  s z e r e g  
naszych or yent al is tów.  ' B o  c h o c i a ż  s ł a w ny  
Me ni ńshi  prace s w o i e  s t o s o y a ł  i do nżytbu 
pol ski ch  c z y t e l n i k ó w ;  i ed n ak  to nam c h w a ł y  
nie  p r z y c z y n i a , bo ten m i  w ic lo e nozony 
n ie  b y ł  naszym r odak iem ji m e w y  n asze y o- 
c z y ł  się iak c u d z o z i e m i ec ,  a o n i e z r ó w n a n y c h  
i e g o  d z i e ł a c h ,  l e d w o  k ie dy  do nas z al eci a ł a  
wi ad omość .  P o d o b n i e ż  B o b o w s k i ,  wi ę-  
c e y  znany  u o b c y c h  iak w o yoz yzn ie .

Nanki  or yie nt al . i e  w i n n yc h kraiaob . z  
wi el ką  starannością o t r z y m y w a n e  i s z e r z o n e ,  
w i e l e  rnaią w z g l ę d ó w  pod któreini  dla nas oso- 
b l i w i e y  są p o tr ze b ne .  K i e  same b o w i e m  sto­
sunki  h a n d l o w e ,  p o l i t y c z n e  i Missyi onarski e 
i ch  wy magai ą p o m o c y .  P o m i n ą w s z y  o g ó l n e  
na o ś w i e c e n i e  w p ł y w y ,  i aki e E u r o p a  p r z e z  
w i e l e  w i e k ó w  odbi er ał a  z e  wsohodu ; i e ż e h  
z a s t a r o w i e m y  u w a gę  na p o c h o d z e n i e ,  i na da­
w n e  z w i ą z k i  p r z o d k ó w  na-szych z e w s o h o d n i e -  
mi Indami , p o st r z e ż e m y  mnóstwo o kol i ez noś -  
oi t y c z ą c y c h  s ię  p u b l i c z n y c h  i p r y w a t n y c h  0-

b y c z a i ó w  , z w y o z s i ó w ,  ustanowieńj,  m o w y  »■* 
w e t  i w  p o w s z e c h n o ś c i  c a ł e y  historyi  , które 
b e z  z a s iąg ai eni a  z  tamląd obiaśuień,  g r u n t ow ­
n ie  w y t ł o m a e ż o n e m i  b y ć  n ie  mogą.  Z  
g i e y  s t r on y ,  maiąc  w z g l ą d  na rozmaitość 
d ź w i ę k ó w  m o w y  n a ś z e y ,  o d m i e n n y c h  c al e  od 
tyc h iakie się z nay du ią  w  m o w a c h  E u r o p y  **■ 
c h o d n i e y ,  a z g o d n y c h  z u p e ł n i e  z d źwi ękami  
j ę z y k ó w  o r y en t al n yc h  , k tóż  w i e , c z y  nauki 
o r y ie n ta ln e w n as ze y  m o wi e  i p r z e z  naszyo^ 
r o d a k ó w  w y k ł a d a n e ,  nie  z y s k a ł y b y  ua łatw®5'  
ci i d o k ł a d n o ś c i ?  p o w ó d  Jo takiego domy sł 0 
daie poni ekąd sam M e n i ń s h i  w pisanin 1 £' 
z w i i k  i w y r a z ó w  o ry ie Lt al nyc h ł aci ńs ki emi  Ii', 
terami , u ż y w a j ą c y  or tograf i i  p o b k i e y ,  i z p 0' 
mocą t e g o ż  i ęzyha w i e K  gr ammatyoznyoh czy* 
n i ąc y obfaśnień.  S p r a w i o n e  z a s , p o ś r e d n i c ­
t w e m  n a s z e y  m o w y  i  naszych u c z o ny c h , i** 
k i e h o l w i e k  u ł a t w i e n i e  o g ó l n e ,  o p r ó c z  2*’  
s z c z y t ó w  w ła s ne y  l i t e r a t u r y ,  p r z y ł o ż y ł o b y  sl9 
do z w i ę k s z e n i a  r o d z i n n e j  c hw ał y ,  która w s z e l ­
k i c h  warta ofiar 1 z a b i e g ó w ,  i nad którą dl* 
z a cn y ch  umysł ów n i e  masz nic  p o w j b n i e y s z o *  
8 °  i  s z a c o w n i e j s z e g o .

R o z w a ż a i ą o  iak w  hrai ach o ś w i e c e n i e m  
i c hw ał ą  g ór ni ąo yc h , p o ż y t e c z n e  z apr ow ad zę *  
nia p o w s t a ły  , w z r o s ł y  , i iak się utr^ymnią , 
p o ś t r re g um y ,  ż e  o o n a y w i ę k s z e y  c zęści  s p r a w i a  
to ducn p u b l i c z n y ,  kn c el om o g ó l n e g o  debra  
i s ł a w y ,  z w r a c a j ą c y  i ł ą c z ą c y  pry watnych oby-  
w a tbl i .  S a m o i e d n e  r z ą d o w e  sta rani a,  nie mo^ 
gą b yć  na w s z y s t k o  dostąrczaiąoeini  , i nie 
w y ć a d a ą  n i g d y  ani o b f i t y c h ,  ani d o y r z a ł y c h  
i r an ny c h o w o c ó w ,  i e ż e t i  się na m c h  d u i h  
p u b l i c z n y  n ie  pozna,  a . p i e l ę g n o w a n i e m  i roz* 
u n i ż a n i e m  nie  z a j m i e  się.  I n a c z e y  duch po* 
L i c z n y ,  n ie g od n y tych starań zamiary te bezr 
s k at e cz ne mi  c z yn i  i t łumi.  Z  d r ng i e y  s tr on/  
daie się p o s t r z e g a ć ,  ż e  p r z e ds i ęw z ię c ia  t ego 
rodzaiu w s z ę d y  nprzedzai ą stan świ et ności  kra- 
i o w e y :  są i e g o  z arodem i j utr zenk ą : p o ź n i e f  
wz ma ga ją  się t y l k o ,  rozmnażają  i k r z e w i ą  : •  
wszy stko aię o d b y w a  n a y d z i e l n i e y  p r z e z  p ° ‘  
ł ą c z e n i e  d ro b n y c h  i n i e u o i ą ż l i w y o h  ofi«r * 
starań o b y w a t e l i  p ry wa t ny ch .  T e m  p o ś r z e d -  

n i ct we m o d b y w a j ą  się dalohi e p o d r ó ż e ,  otrzy­
mują się i Jgromadza z b i o r y  u c z o n e  i p o ż y t e c z ­
ne , w z b o g a c a i ą  się w s z e l k i e g o  r o d z r i n  umie- 
iętnośi  i z  c hw ał ą  krai ów i c z a s ó w ,  s p ł y w * 1? '  
c« na s p r a w c ó w  tych d z i e ln yc h  skutków , 1 
Brp eł ni ai ąc ą i c h n ay s ł o d s z ą ,  z a cn ym ty lko  o* 
myśl om w łaś ci wą  r o z k o .z ą .

K r a /  fiasz właŚBie z n ay d ni e  się w  t e f  
p o r z e  , która iest nayspósor u, eysz do r o z p o ­
c z yn ani a  i k r z e w i e n i a  p o d o b n y c h  przedsi?* 
Ti i ięc .  Jesteśmy l ud em po c z y na i ą c y m  o ś w i e '
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®»Ć s i ę , i r o z p o z n a w a ć  j gr u nt o wn o ść  i r o z l e ­
gł o ść  n m y s ł o w e y  kaitary.  Dzi ał o dla L«s w  
tey rnieize si lnia o ży w na  z w i e r ę c n n i e g o  rządu 
s t a r a n n o ś ć , o tw ie r a  i t or ai e w s z e l k i e  nankc-  
w e z a w o d y ,  a nrnysł młodzi  w re  żądzą n a b y ­
wania w ni ch chwały.  L e c z  takie umysły b ez  
Saohęcenia i wsparcia stygną , a duch tyllto 
p ub l i c z n y  m oże  ia ł utwo Kr zepi ć  i do wyda-  
®i* n a y pi ę k ni e y s z y cb  p r z y p r o w a d z a ć  o w o c ó w .

W  s z c z eg ó l no ś ci  co do ięzyttów i  l itera* 
tary  or yi ent al ne y nastręcza się teraz bardzo 
Sposobna okol i czność ,  w Którey d a c h  p u b l i c z ­
ny , ważna do z ap ro wa dz e ni a  n nas.  i do boz- 
^ f z e w i e n i a  nadal  tych nauh , staćby się móg ł  
Sprężyna, Jest  m ł o d z i e n i e c  p r z e ć w i c z o n y  w 
f i l ol ogi i  i l ęzykaoh starożytnych , i z  n ow o-  
z ytnych ki lka p r z e d o i e y s z y c h  n mi ei ąc y , który 
n a b y w s z y  i o ż  p o c z ą t k ó w  i ę z y k ó w ;  Ar a bs k ie g o,  
P e r s k i e g o  i T u r e c k i e g o ,  ma zd ol no ś c i  i po­
t r z e b ne  p r z y mi ot y  do z r o b i e n i a  w tey uanoe 
Znac znyc h w krótkim czasi e p o s t ę p ó w ,  a żą­
dzą osi ągni eni a t e g o  zamiara mocno przei ęty:  
o b y c z t i ó w  p e w n y o h ,  w pr acowi tośc i  i w y t r w a ­
ł ości  doznany.  N a z y w a  się J ó z e f  S ę k o w ­
s k i ,  r od em z powi atu W i l e ń s k i e g o ,  mieszka 
° i ą g l e  w W i l n i e ,  w i ek u  ma lat 22. Znai o-  
*ne p r ó b y  r obó t  l i te r ac k ic h i  styln iegO 
' Sy sz cz eg ól ni ai ą  się tn w d o ł ą c z e n i a  *).  O O- 
Statniey z n i c h ,  to jest o t łóm ac z eni a  D cs se -  
na , wypada p o w i e d z i e ć  sł ów kilka.

D o s s o n  p r z e z  zami esz kan ie  s w o i e y  fa­
mil i i  w T u r o z e c h  i swoi ę tamże r o d o w i t o s ć ,  
p r z e z  obszerną n a n k ę ,  p r z e z  m i e y s c o w e  w  
H o n s t a n t y n o p o 1 u stosunki , które mn d a ­
ły  przystęp do u r z ę d o w y c h  a k t ó w , w ład a i 
m i ni st e ry i ów  k rai owych,  miał  takie do pisania 
® tein pa ńs tw ie  materyał y i w i ad o mo śc i ,  na 
|*kioh z b y w a ł o  p o p r z e d n i c z y m  pisarzom i na 
>ahie nie  ł a t w o  kto z d o b ę d z i e  się poźni ey.

’) Pomiiaiac spis prac uczonych P .  S ę k o w s k i e -  
g o bądź napisanych orypinalnie , bądź z ob­
cych ięzyków p rzeło żon ych, a drukowanych po 
więćszey czóści w Dzienniku i Tygodniku W i- 
leńs/łim z lat 1817. 1818. I8>9- przytoczcmy tu- 
tay trzy tylko pisma następuiące :

Pcdróź A h m e d a  « E f f e n d e g o  Ambassadora 
Porty Ottomańskicy do B e r l i n a  przez hraie 
Polskie w roku 1784 Bękopism tłomaczony z 
Tureckiego.

TViadomość o teraźnicyszym stanie farmacyi i 
A pte h ,  oraz Poiicyi modycynaluey w Turcze* li. 
Rzecz maiąca być druhow^na w Pamiet. F a r - ,  
raaoent. Wileńskim.

R zprawa o litografii po Tunccku napisana dla 
3- W. Muhib - EUendego.

D l a  t e go też  fak p r z e w y ż s z y ł  wszystkich co o 
tern pisali  p r z ed  n i m ,  tak nieprędko rnoż# 
p r z e w y ż s z o n y m  o<l k o g o  będ zi e.  Ogromną 
p r s c ę  sw oi ę  w w y s t a wi e ni a  O b r a z u  P » u -  
■ t w a O t  t e m a ń s  k i e g o  , r o z ł o ż y ł  ns dwa 
wi el ki e  p r z e d z i s ł y ,  p o św i ę c a j ą c  p i e r w s z y  p r a ­
w o d a w st w u , a d r u g i  Historyi .  N i e  wi em  c o  
s i ę stało z  tą historyą , i ożyl i  ią n a we t  autor 
wy pr ao o wa l .  Co się zaś t y c z e  p r z e d z i a ł u  
p i e r w s z e g o  , ten z u p e ł n i e  uk o ńc zy ł .  Skł adu 
się on c ośmic c z ę ś o i , i porządkiem M ul t e ki  
Czyli  p o w s z e o h n e g o  K od exu  O tt om ań iki e go , 
z a w i e r a  opisanie s z c z e g ó ł o w e  pod w i e l o r a ­
k i e m!  w z gl ę da m i n w aż ą n e y  Monarchi i  T u r e ę -  
hiey.  Ka żda  część  obeyntrtiiąc o d d z i e l n y  i z u ­
p e ł n y  s z c z e g ó ł ,  m oż e  się uważać  za oso bl i wa  
d z ie ło .

- ( Dalszy ciąg nastąpi. )

N i e c o  o P a r y ż u .

W y d z i a ł  z ło żo n y  z k r a w c ó w  w  P t r y -  
ź  n p o d  naz wi sk iem Com itd, d ire cte u r  z g r o ­
madza s i ę z w y c z a y n i e  pr zy  z mi ani e k az d e y  
p o ry  roku dla uc hw al e ni a  kroin sukien , i u- 
stanowienia dla m o d y ,  u b i o ró w  l etni ch i zi- 
mowyoh.  Z e b r a ł  się ón i na początku tey j e ­
sieni  i pantalonkóm ( szarwarkom )  nadał  o b y ­
watelstwo.

P a r y ż  wypr awi a teraz og ro mn e  trans- 
porta z towarami do B r a z y l i i ,  teini są 
a e c e e g ó l z i e y  sprzęty d o m o w e ,  iako to : h e b a­
n o w e ,  k r z ys z t a ł ow e , z wi er sc ia dł a,  towa ry  stor 
l a r s k i e , slus9rskie i b l a c h a r s k i e ,  które w 
tych czasach wy do sk on al i ły  się n a d zw y oz a yn i e.

K ą p i e l e  racboine wc ho dz ą  bardzo w u ż y ­
t e k ; z rana spotykać można w i z ę d z i e  wożone 
8 tamtad b eczki  z woda grzuna.

W i d  oc eni e pomnaża się w P a r y ż u  l u d ­
ność  Ż y d ó w  p r z e z  w y c h o d c ó w  z o b c y c h
krai ów.

W  ż a d ne y  p o r z e  tyle nie p r a c o s y a n o  w 
P a r y ż u  Da budowani u podzieinocm , iak t e ­
raz. G d z i e  tylko można muruią kanały odcho-  
dowe.  W i e l e  ulio w tym oelu pokopano.  
T e  tsk k o s z t o w n e  roboty nie  przeszkadzai ą , 
prowadzenici  b o d o wy  galeryi  p ó ł n o c ne y  i koń­
c zeniu P ał ac u L  o U v e r wewnąt rz .  P o d o b n i e ż  
starannie i d z i e  budo wa kościoła S. M a g d a l e ­
n y  i  g i e łd y .  Na placu S. S u l p i c i n s z a  
wznosi  się gmach n o w e g o  Seminaryiura.  P a ­
trzący na te zakłady i dzieł a p rz ep yc hu,  z d u ­
mi ewa ć się inosi nad czynnością R z ą d u  1 środ­
kami i e g o , które mu p o d b n y c k  preedsię-  
b ie r s tw  dozwalają.

X  * “



T e a t r  w  L w o w i e .

D n i a  24 b. m. dano d ro gi e  p r z e d s t a w i e ­
n ie  T r a j e d y i  S z y l e r a  w 5 a kt ac h:  M a r y l a  
S t u a r t .  ( O ba cz  7 5  N ot' R ozm . ) P o  części  
b y ł y  i oż  w y k a z a n e  g ł o w i l e  p ię kn ośc i  t e y  sztu­
k i , l e c e  g d y  p i ę k n o ś ć ,  ten s z c z ę ś l i w y  dla 
ł a d z i  dar  p r z y ro dz e ni a ,  n i g d y  d o* r ć  w y c z e r ­
paną j i i e  z o s t a n i e ,  dla t ego i teraz n i e k t ó ­
r e  u wa gi  nad pi ęknośc iami  te g o zn ak om it e­
g o  p ł o d u  n ad p o t r z e b n e m i  n ie  będą.

J u ż  w p i e r w s z y m  opisie zastanawi ał em 
się nad g ł ó w n e m i  c h ar a k t e r a m i , t o  iest nad 
charakt erem M a r y i  i E l ż b i e t y ,  T e r a z  
c o k o l w i e k  o po inn ie y sz yc h : M  o r t ym e r p e ­
ł e n  marzeń m ił os n yc h  ku M a r y i  iest g w a ł  
t o wn y m  z a pa łe m p r z e i ę t y  m ł o d z i e n i e c ;  l e c z  
i e g o  o g i e ń  m i ło sn y  nie  z w r ó c i ł  s i ę ku i zl a-  
ohetnyin u c z u c i e m , z a w s z e  z m y s ł o wo ść  w 
r o z m a i t y c h  postaciach po str zega ć się w niin 
daie.  J e d n a k ż e  za ymui e i zaymnie b ar d zi ey ,  
iah L a i c ę s t e r ,  poci ąga b e w i e m  św oi a  
n a d z w y c z a y n ą  siłą ducha 1 swoi ą p r a w i e  w 
w ś c i e k ł o ś ć  p r z e c h o d z ą c ą  namiętnością miłosną ; 
p r z e c i w n i e  zaś n i e  w z n i e c a  udzi ał u L  e i c e- 
* f e r ,  ten p o l u b i e n i e o  E l ż b i e t y ,  ten 
c h y t ry  d w o ra k , ten o b o j ę t n i e  dopnszozaią 
e y  w y r o k u  śmi er ci  na ukochaną cd siebie 
M a r y l ę .  J e ż e l i  go co z  nami i e d n a ,  to o- 
w a  r o z p a c z ,  g d z i e  z n ę k a n y  wyrzut ami  su ­
mi en ia  , ż a łu i e  s wo i e y  po dł ości  i w y r z y k a  
się wszystki ch w i e l k o ś c i  ś wi a t o w y c h .  W  
B u r l e i u  w i d ai e m y  na mi ęt ue go  nieprzyi a-  
i a c i e l a  M a r y i ,  l e c z  nie  dosyć wyiaŚDił p o ­
e t a ,  z  iakieb p o w e d ó w  p r z e j ę t y  iest tą n ie­
n a w i ś c i ą . —  J e d y n i e  t r osk l i wość  o d o b r o  i 
p rz ysz ł ą  pomyśl ność  krai a może n spr awi el i-  
w i ć  i e g o  po stępowa ni e.

T a k  t e dy  towa rzys zą  c i e r p i ą c e j  miłośo 
i pr zy iaźń  ( M o r t i i n e  r i A n n a  p r zy j a c i ó ł ­
ka M a r y i ) ,  l e c z  M o r t i m e r  k oc ha  ma- 
t e r y i a l n i e ,  dla t e g o  pada ofiarą s w o i e y  ma- 
t e r y i a l n e y  żądzy.  Niestałość i oboi ęt ność  
ć L e i c e t t e r  i B n r l e i ^  towarzyszą  try- 
nmf ni ące y.  J e d e n  d r u g i e g o  n i e na w id z i  , ie-  
d e n  drugi emn szk od zi .

T a l b o t  n i e o g i ę t y  c h a r a k t e r ,  c n o t l i ­
w y  w śród dwor u , p o ł a c z a j ą c y  i nteres  kra- 
i u  s  c ierpi ącą  l udzkości ą , sam i e d en  n ie  
n a l e ż y  do ż a d n e g o  s t r o n n i c t w * ,  i z a w s z e  
s i ę  nam s a l a c h e t n e m , z a w s z e  w i e l k i m  o- 
Łazu ie ,

W i e l a  m n i e m a ,  ż e  w  10 sc en ie  akta 
V  podtenczas,  g d y  r o zp a c z ai ą o y  L e i c e s t e f  
ostatnie c h w i l e  M a r y i  r o z w a ż a ,  i p r z e r y ­
wa ny m g ł o s e m  z a p o w i a d a  w i ds om  , że M a ­
r y i *  swoi ą  g ł o w ę  na r uszt owa ni u k ł a d z i e , 
g d y b y  się dał  s ł y s ze ć  ł oskot  s padając ego to­
pora , d a l e k o b y  to w i e k s z e  w r a ż e n i e  na w i ­
dzach s p r a w i ł o ,  i nie o c h y b n i e b y  skutek p o ­
w s z e c h n e g o  pr z e r aż e n i a  z d zi ał a ł o.  Z d a i e  się 
to b y dź  małym i  n i e z n a r z ą c . m  d o d a t k i e m ,  
l e c z  w wy pa d ka c h tak w a ż n y c h ,  g d z i e  c i e­
k a w o ś ć  w i d z a  tak m o c no  iest  natężone,  g d z i e  
i e g o  w y o b r a ź n i a  tak b ar dzo Joseyu b i e d a c y  
M a r y i  iest zaięta , natenczas p o d o b n y  od 
g ł o s  z a p o w i a d a j ą c y  k o n i e c  tey istoty nad któ­
rą w k r ó t c e  pr z ed te m u b o l e w a ł ,  tein w i ę e e y -  
b y  i e g o  c zu łe  ser ce  bol eści ą n a p e ł n i ł ,  i tern 
m o c n i e y b y  dał  m a  u c z u ć  całą moc  Traj ę*  
óyi ,

vv S z k o d a ,  ż e  w p r z e k ł a d z i e  p o op e sz oz a -  
n o  kilka scen o dz n ac z a  ą cy ch ś ę cią
i n ie kt óre  o s o b y ,  które w i e l e  i nt e r e s i e  j z t c -  
c e  nadaią.  M i ę d z y  i nu em i 12 scena s i t u  V- 
ieat z u p e ł n i e  w y p u s z c z o n ą  —  cz y  n: <.>,;<• ięsJ 
nie p o t r z e b n ą ?  W y s t a w  ,a ona nam E l ż ­
b i e t ę  p r z e c z u w a j ą c ą  z g ó u  W s r y t ,  i f y  r o z ­
p ac z c h w i l o w ą  —  Ile pi ękn ośc i  w tych w y ­
r az a ch  ; 1, nie brakuie  uii na łzach , k ióre ęi i  
stracona o p ł a k i w a ć  myślę.  “  K t o k o l w i e k  p o ­
d e j m o w a ł  to t ł umacze ni e,  p o w i n i e n  był  by d i  
p r z e k o n a n y m ,  ż e  nie  pr zer abi a l i c he g o p o e ­
t ę ,  którego układ p o d ł u g  s w e y  wol i  z m i e ­
niać m o ż n a ;  w  S z y l e r z e  każda scen > iest  n* 
s wo i e m  i nieyscu i nie  iest  n i epot r ze bn ą.  Ni® 
d o s y ć ,  ię,  p r z e z  p r o z a i c z n e  p r z e ł o ż e n i e  w i e ­
le ta sztnka straci ł* , ale i esz ^se  p r z y c z y n i ­
ł y  się do l e g o  p o m i e n i o n e  uchy bi en ia.

Z  pomię dzy  a kt orów z as ł uguj e  j z c ż e g ó ł -  
u i e  gra P a n *  N o w a k o w s k i e g o  w rol i  
T a l b o t a  n i  u n a g ę .  N i e  dla t e g o ,  a ż e b y  
i e g o  rola była g ł ó w n ą  ,  a ż e b y  iego- chara­
k ter  dzi ał a ł  l ub w p ł y w a !  w i e l e  do s z t o k i , 
l e c z  z  t e g o  p o w o d u ,  że  w  małey  rol i  z a i ą ł  

w i d z ó w  n a y m o e n i e y ,  ż e  p r z e i ą w s z y  się z u ­
p e ł n i e  s woi em c h a r a kt e re m ,  w y s t a w i ł  natn 
takiego m ę ż a ,  jakim go poeta  mi eć  c hci ał '  
W  13 s c en i e  aktu V  g d y  p r z e d  K ró lo wą  n* 
o br onę  M a r y i  w y s t ę p n i e ,  p o c i ą g a ł  do s ie­
b i e  każdym w y r a z e m ,  każdem po rn sz en ic m > 
i o wsz ystk iem i on em za pomi nać  kazał .
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